M.D., sobota, 21. pazdziernika Jr 


DB aE JE 


DECYDUJE W jcdnej ze swoich nów, 
POSTAWA NARODU 


wy.łoszonych w 1940 rc. 
ku, Churchill powiec- 
dział, że naród an: ;1elski powinien w tej 
ciężkiej chwili ć.zic jowej zachować SIĄ 
tak, ażeby liody s w przyszłości historyk 
mógł napisać, że ten najtrudniejszy okr as 
byl zaraza: SZC ZJ towyi. wyrazem wielkości 
narodu angielskiego. 

Churchill r aeng dos 
Anglik, który w tej wojnie wywołał z us- 
pienia honor i abiecit narodową anglii. 
Jego. rola w życiu norcdu angielskiego 
jest już dzisiej jasna. Jerm Anglia ma 
Go zawdzięczonia, Że w początku tej wojny 

- dość wezośnić, ażeby uchronić Anglię 
przęd katastrofą, jakiej uległą Francja =- 
on odwrócił za ORLE kierunek polityki 

angielskiej. Joczo poprzednik, Chaiber- 
tai, byť baniarutem, \i chociaż zmuszony 
byť podjąć wo jag, rzęd jego reprezentował 
zawsze chwiojność, niczdecy dowanie, -brak 
linii - i, co mijważniejsza, reprezento- 
wał stale potencjalne możliwości powrotu 
na drogę ustęplisości i kompromisu. 
Przy jscie Churohilla miało to znaczenie, 
iż raz na zawsze przecięło oglądanie 

się na możliwość ponownej monachijskiej 
nichonorowej ugody czy kapitulacji; odcię 
ło anglikom drogę kompromisu z Niemcani - 
znusiło ich'do trwania w decyzji walki, w 
decyzji nieustępliwości, jedynej wacrej i 
celowej. deoyzji politycznej, 

Narod angielski był na tyle moralnie. 
zdrowj, iż to hasło, rzucone przez Chur- 
chilla, zrozusiaś, uznał za swoje. Uwie- 
rzył, że tak, jak Churchill mówi, jest do 
brze. i sdusznie. Churchill wydobyl z nè- 
rodu angielskiezo to, co było absolutnie 
konieczne do wygrania wojny, wydoby+ si- 
4ę ideowego i moralnego napięcia, która 
mogła się zmierzyć z olbrzymią siłą woli 
zwy cię stwa DAPR EA „Alacieckiego. Za Hitle 
rem stad osady i naród - za Churchillem sta- 

ngr także EA naród. 

Churchill uchronił Anglię przed rozćwo 
jeniem Frano ji, której bezideowa polityka 
w decydującej chwili nie "potrafiła zawró- 
cić, Półain niat większość, za de gaul- 
le'em poszło. gorstka, Narodowi francus- 
kiemu: brakśo Churchilla - a może zanik 
tężyzny biologicznej i moralnej posunął 
się tak dalako, że polityka kompromisu 
niedozwolonego, polityka kollahoracji z 
wrogiem byaa już następstwem nie do odro- 


isiat rację jako 


. swoje uznanych, 
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1.5 . 4 ZM Ą . 
SLCNIA, Dosc, żcFrancja = inaczej aniże 
li Anglia = w tej wojnie swojego nurtu po 
lit;cznego nie odnalazła,  Trariona choro 
bę mawdzo głęboko się ga jącogo ro zdwo jenia, 
tkwi Gzisiaj lwia częścią swojo go społo- 
czcjistwa w klinacie schorzażej. moralnie i 
politycznie atuosf ery przedwo jennego za ni. 
ku tcższny; drobna aa REŻ CZĘ ŚĆ w boles 
ny ca kouls jach zmagań z * an. Sny mL WOW- 
noor m, ni truđnościaní, R Do makiem 
RAAS lotaryńskiego i z.wizję Joamy 
ihre swojego właściwego, uczciwego obli- 
CZE; narodowego, 

O Francji historyk nie posie, Że w 
ciężkie J próbie wo jny obecnej KTA zacho 
wad się tak, jak tego wymarsda jego anbi- 
Cd -Żyodojas hi stória Franc ji nIe uzna te 
o okresu za okres wielkości, lecz nałoś- 
cję upokor zenia i przestrogi. =- bo gdyby 
nic nicugiętosć Anglii, Franc ja byłaby 
Gzisiaj już: tylko swiaten gina cej kultury, 
zaiażaż onej przez silnicjszą witalność 
gormańską. 

Anglia i KAES w tej wojnie - 'to 
cwic różne zupełnie sytuacje polityczne. 
Naród; zjednoc zony wokoło swoich prawdzi- 
wy ch. największych wartości i ideałów - z 
dru:icj strony naród, który zatracił SWO- 


z icondy, naród Pij rozdwojony, być 
oże narod, który czeka ciężka wojna do- 
NOD e 


1 Polskat- Jak, Aroge.w tej wojnie- 
Polske. obra ada Czy drogę tężyzny i wy- 
trmiwaeości, drogę wznos zenia. się wzwyż, 
czy. Ciy jak Francja, drogę staczińia się 
w zazcZnosć zewnętezmą i na je jOrszę ze 

ws z;+stkkich niewolę własnej sžebości i 
DbCZi:rog ramowości, 

UB Lissy u startu tej wo insin oder vy- 
JE GLOW, o zjednoczory m, a co jost ważne, że 
jedność, która wtedy się sanar zubnie /stwo 
rzyda, nie była jedności, prg Zadakową, 
ani wypadkową, wynikdą z takiego czy inne 


„go politycznego rezonerstwa — to było 


zjodnoc zonie naprawdę wartościowe, bo 
zjednoczenie wokoło na. js zczywnicjszych dą 
żeń jedynie słus znycn è čla narodu polskie- 
go, - przez cały naród przy jętych i za. 
W tym zjednoczeniu była 
wielka moralna sił z gatunku tej, jaką w 
rok pózmiej wydoby£ Churchill z narodu an 
gielskiego. o 
Cady narói polski więzisz CoKsonaLe, 
że wojna będzie straszmie oiçżkin doświad 
zeniew, a ysm się tego nie bałi jak 


| Anglia Chamberlaina, 
SEN SOW, „Że innej drogi 


Franc ja Bluan 
ny Sry O ETA 
niee” may "Z0% trzeba 
nicy. W zakumuflowanym „yrzeczoniu się 
politycznej niczawisłości, w korpromisie 
~ widzioliś: AT. wszy scy k A BL- "ODAS Ye BFC 0 
CEANA arodówą, 
Taką jednolitą postawa narodu pol. skic- 
go tłuiaczy siç fale niczwy kdy t który n- 
i pewno „rzy Sza historyk oceni jako wia- 
dcotwo wielkości narodu - fakt, że nie m 
ofiary pak wielkiej, która by mo gła nas 
złazać, Przed która nogliby Sry stchórzyć 
czy cofnąć się; vięccj, nic ma tak wicl- 
kiej ofiary, której by sry żałowali - pod 


jednym waruwnuci ci, Z GWA GACIE PW O SZ 
wu isF 15% 8:00 5 W 4 WALON, 

ZESA Rr Ordy SKI «xD GK ZOB 6 | PARE 41 
PWD LA OPÓWRYZAZĄ A i earo 


Czy. Możnaszi Woo colu rezy MOG, CZ” i jot 
na ten cel v>ocaawać jakiemuś. kazyrówisowii 
Ani 'Churchill-nie zalecałby tesódnzlii, 
ani de Gaulle odwrqczającej się Francji; 
mógł to doradzać tylko Charberlain, cz” 
przedstawiciel francuskiego frontu ludowe 
Zo - Blum. Alec ci ludzie nie reprezonto-, 
wali narodowej polityki Anglii czy Pran- 
cji, ci luzio nio buč Togati przyszłości 
swoich naroc. Ów, glo JĄ LikwiqowaLi, 

Nie+danyi" bydo Polsce hiet w tej wój- 
nie człowieka, który był tak doskona- 
Xyn wyrazicielca uczuć i chergii. narodu, 
JACI jest w aj GIET Churchill. Nasza gy- 
tuacja jest im Uswiadomienie tRy zy 
marno ine j narodu Emar w poszczezólnych jed 
nostkach i w insach narodu --nie objawia 
się w oficjalnej u GRĘ miej TEE STENT 
cji, pełnej jakiehś zahngovwmh, ha: az sty ZÓ- 
wania, poźno j jakie jś nieuaicjętności ro- 
ZUu.nezo „*y rażonia. na .fForua światowy. | 
słuszności oraw polskich. Prówda, że być 
rzecznikiem narodu solskiego nic jest ant 
Wo, Żc Polska, podożona w saryn sorcu na 

bordziej slkorpilikowanych zagadnień curo- 
pcjskich, ib. więcej wrogów niż obrońców - 
xLe czyż talko.*sybuac ja tym bsrdziej nie 
wynmago Od nas postawy siły, -zjednoczunia 
wokożo tak trudnych do osiągnięcia pozy- 
tywnych celów nerodu, a nie jednoczeninu 
wokośło roto osiqgalncj na rynku niędzyni 
rodowym ugody oo SET A rE aa VAO E S «= 
5/' w E Bin 1: EE A E E oaaao 
DDT 558 a STA ANO d 
Da Fusa OWO 

Piłsudski OriX, że polska musi grać 
drogo. „Rozuniad 6 żez- vo; zie OBO HEZUL 
taty dać noże Polsce scine takā polity- 
ka, która nio atwo ustępuje, nigdy nic 
kapituluje i zwrszc tordo broni teo, -co 
do życia Polski. jest niczbędnie koniocz- 
ne, paN e wakę Mo Lig Ko OZNA prowadzić 
tylko wtody, jeżeli silę im poczucie ma- 
czenia 1 wasi Polski w uiędzynarodowej 
orze polityezacj, 
arsy palskioh : montowane siżę Polski. Joże 
li sig uwrża, 0 Polska jest DEA ea- Ża 


miii bo inaczcj zgi | 


ktę>oty czy muiwnego patrioty zu. 


| o żywić o tę przyszłość walczy, 


jożcli się umie” alario 


wojsko polskie to wogóle jałt:$ tylko hono 
rora roprezontac ja O: znaczoniu.- propszando 
puos syabolu ezy pokazu, jeżeli się usażą 
EMEKI LO TODEE UK wielkicj przewagi 
LE cbnej* innych armii nie neze odgrywać 
roli skutecznego wyraziciela soli polis 
ty czmcj narodu polskiogo - bo naród rzeko 
mo tale_słaby wogóle własnej woli posiadać 
nic noże = w takin, prze E pozas tuje 
nic jmcgo jąk porne tanio, torznaczy chęt 
sę te świadczyć usłusi, licząc na Xaskawość 
protoktora. -Taka polityka. skazana była 
zawszo i jest dzisiaj = na baniructwo. 
Pifsuiksi znad napewno dobrze prawa by 
tu nrodu polskiczo. Uuiak świndomość: 
jch wydobyć z uspienia. My siy "SZJ SC 
ZKE KUL LEM; ZĆ PokSKA musi | yras droge, - „I 
W 1939 r. checia mne drogo, q na- 
2% Zaięiaj w 1944, r, toleże ence gra © dro 


8 ZYWTJ DORISORZE zòt- 
obecnić »olskę, nicu 
to wyraz tupot 
gdy- 
b WGCJ ciężkio j cehwi AE WOFEGYkO sra 
noga stale -micć w pamięci, file Polska za 
we. zięczcła, wciąż żawdzięcun- i w przyszło 
Ści zowdzięczać będzie żołnierzowi pol-- 
skicu, oby motz stalo micó w pamięci 
&kt niezeprzeczalny, ć że możli:óści poli- 
tyki polskicj stoca „Je WEKTU dELEKO: 
jade aaleko sięz siła oda ee rania mora- 
X valezacćro żołnierza, Tan jej zasięg 
ę kończy - nic m i'nisdy nic.było sku- 
toozhoj polityki »olskicj Vez OSA Cho 
cioż szerćgi jego byty szczupźe, 
gia tych nicliczrych szareżów jest 
czai NE to sarió, cv stanorwie0 O SPEC 
'oięstwie nielicznych obrońców Londynu 
w w drybycznyn roku 1940 SE wella Wecycz JA, 
któr: porwada. cały naród. * Polska tak si- 
30 GREG iść naprzód z wiara w szczęśliwą 


jej 


To z BAZA 
niurz, „pożrozintujący t 


ż 


ziętvść churchillowską - 


się nigdy nic wyrzeknie, 

"Gdy dzisiaj, Moskwa. Urahis jans Nos), 
obc3 nam postać państwa polskiogo, jakis 
aziwoląg i karykaturę Polski - pov medzry 
to sobie OWARCIE: „kAŻGA polityka, która 
og) icera, narodowi przy SZŁOŚĆ, będzie potę- 
piona i 6Qdrzucona. Taką decyzję narod 
Polski już -dawno powziął - z taką sam zu 
56. nie 'si4dą chirakteru,” Go Ańglia Ohur- 
ówiliIa, --Chodzi o to, aby ta*ola -pove 
szochna narodu pbolskiero Dyz% zawsze 
przoz nas z cadym rozuwiem i głębokim od- 
cżucoien powagi sytuacji zazmaczana, 

Idą boróż na Polskę cżasy równie kry- 
tyczno jak rok 1939. To co nie udało się 


piencowi, zamierza dzisiaj dokonać Ros ja- 


nin. Chce złaiiaó Polsce jej lręgostup mo 
rolny. FPront ludowy" sowi colto- polski BO 
tuje Polsce ton san los, jaki zgotowaź * 
Fronc ji przedwo jonne J "front lulowy" fran 
cusko-korunistyczny. Nie będzie wtedy 
POLSKEA>. "nk" Mie BAER RTR 

PLA intii wode JE PAR ni susSTĘS wy 


% 


są 


I 
SJA 


> krotnie na ten kontynent powrocic, 


e, AT 


Churchill, dla Francji zbatcą jest bezkon- 
pronmisowy de Gaulle. Co stanowi o zwy cię- 
stwie Anglii i odrodzeniu Franc ji, jest 
także dla Polski warunkiem szczęśliwej 
przy szłości. 

Strzeżmy naszej odporności i nicugiqto- 
ści moralnej, strzeżny prawości służby dLa 
Polski, bo w nich jedynie jest nasza przy- 
szłość - nie w kuglarskiej polityce, ińie w 
kuglarskicj moskiew SRC dyplomacji. 


, TTOBUBIKUMU WII 
A Dva. wielkie inperia, któż 
"rych ośrodki dyspozycji. 16 
R żą, na dwóch niejako krań- 
cach Europy, Dziś, wobeo zbliżająccj się 
nieuchronnie klęski Niemiec, dwie te pote- 
gi stoją wobec sicbic, oko w oko, na cru- 
zach kor wletnięceozbitej Europy. "Ich pos- 
tawa, ich onaralcter, ich zamiary oraz wola 
i wożliwdśąć zrez lizowa nia tych zamiarów 
czy konkretnych planów, mają wpłynąć decy- 
dująco na losy oadego togo tarenu europe j- 
skiego, który Loży między - "Londynem i Mos- 
kvą. 

Spojrzyjmy no te dwie potęgi, popatrzy 


EET, 
CERO 


w najbardziej syntetycznych skrótach - m 


te linie wytyczne, które kształtowały do-. 
tychozasowy stosunek Anglii i Rosji do Eu- 
ropy i ich stosunek wzajemny e 
rs LĄ: y: 
Re Bry ty jskio, podbite przez konty - 
nent. za Wilhelan Zdobywcy, probu ją. kilka- 
Anglia 
usiłuje opanować na staże przynajimie j oba 
brzegi Kanału La iianchc. Próby te jednak 
kończą się definitywnie niepowodzeniem już 
w połowie XV wieku. Anglia ostatecznie zo 
staje zepohnięta na Urugą stronę Kanału do 


"tego pożożenia, które później bęazie dum- 


nie określała: splendid isolation; Od po- 
łowy XV wieku nic szuka już podbojów na te 
renic Europy. Zostaje jej jednak g głęboki. 


uraz obawy, aby druza strona Kanału nie zo 


stała opanowana rzez zbyt silnego partne- 
ra. W stosmku do Europy ma tylko dwie 


"troski: bezpieczeństwo Kanału La Manche - 


oraz bezpieczeństwo i swoboda handlu. Na 


tle tych dwóch trósk rodzi'się w Anglii po. 


lityka lawirowania od wypadku do wy padku, 
od tego układu six dó innego. Anglii też 
od tej pory najbardzie j odpowiada Europa . 
umiarkowanie skłócona. 'Przy takim jednak 
układzie sił na kontynencie, aby skłóceni 
przeciwnicy nie mogli rozpócząć bez ryzyka. 
dla siebię większej wojny. Każda, ' zwłasz- 


„CZA większa, wojna czy choćby tylko jej 
„możliwość jest w Anglii niepopularma. wW- 


wołuje ry zyko wciągnięcia do niej i anglii 
a nadto sruntownio zakłóca stosunki hand:Lo 
we. Anglia nie lubi też Europy zbytmio >“ 
skońsolidowanej. Znów Europa ‘taka mogłaby 


Te pojrowadzić jednolitą politykę gospodarczą 


w stosunku do Anglii (a więc widmo blokady 
kóntynentalnej w tej czy innej formie), 
podczas gdy na PERE Europio grad jest 


Idtri0js/"kensoljdacja Europy nie Może, 
zdzuien anglii, nastąpić bez «niej lub wię 
cej. jawnego "hegezona". Hozemon w Europie 
jest znów dla Anglii sy noniran" nacisku na 
nie. Anglia więc zawsze zajruje nieprzy jaz 
MA: 1 POSTAWĘ wobec daleko idzeych prób konso- 
sn cji suropy i tym bardziej wobec każdego 
rhcgemona". Najczujnicjszę 1 zawsze prze- 

sadng ostrożnością oe cza siç Anglia w 
A aae do silnego panstwa, leżącego w po- 
bliżu Kanału La Manche. Stąd np, czysto au 
toim.tyczne,: nie miej jednak: Dotdzó,śiine «i 
oiejgła neutral izowanie wpźywów Francji w Eu 
rön, t EA zaś dalej od Kanadu, tym poli- 
tyczno zainteresowanie Anglii terenem Euro- 
| PY się zmiejsza, ograniczając się do zagad 
nień »rawie czysto hand Lowy ch, 

Anglia z Europą w gruncie rzeczy nie 
wspódpracuje. „Anglia gra na przeciwień- 
stwach w Europie. One jej gwarantują ist- 
nienie zawsze w Europie conajiniicj dwóch 
obozów, -przyczem w iaolaencie konf 1 iktu Ang- 
lia staje zawsze po stronie, która wydaje 
się jej rmiej niebezpieczni, i 

Cadą swą cncrgię kieruje Anglia od poło- 
wy XV stulecia na eksplorację handlową i 
idag z nią podbój możliwie dog sodnych pink- 
tów i możliwie bosatych terenów. na kuli 
zicaskiej. . Na tej crodze, napotykając rzad : 
ko na sprzeciwy ważniejsze (Hiszpania, Napo 
leon), buduje olbrzymie irperiuwa, obe jemją- 
ce y ATS ostatnich danych ponad 34. miliony 
lm z ludnością 500-:ilionovą - w tym biaż 


dych „pochodzenia europejskiego około mi- 


liónów. Wprawdzie główny trzon ludności, 
rzęedzącoj tym imperium, znajduje się nadal 
w uuropie, to. jednak osrodek, skąd płynie 
bogactwo, dobrobyt i si4a ipcriua, przeno- 
si się poza Euro. 

knglia nie cheis ata oddane. i nie chciała 
by na przyszłość stanowić integralnej czę S- 
ci Europy. Polityka angiciske. i jej zasięg 
są wnitnic światowe. Tym bardziej więc Eu 
ropa stanowi dla Anglii tylko joden z tere- 

nów jej ty. Teren ten tylko w takich mo- 
mentach nabiera dla Anglii specjalnego ma- 
czenia, kiedy jej srozi. 

"Do Rosji, jako bardzo daleko od La Manche 
leżącej, a więc polityoznie Ino interesują 
oej, doprowadza Anglię również eksploracja ` 
hondlowa, Pierwsza kompania handlowa (tzw. 
Moskiewska) zosta je założona w.,r. 1553. Do 
piero waśnie w tych.. „latach Rosja zostaje _ 
niejąko odkryta przez Anglię.. 

Rosja. jednak bardzo szybko staje się tak 
poważny partneren handlo: yn. ala Anglii i 
jajagi tak- „wiele korzyści, przy bezpiecz- 
nej odlogłości, że Anglia zaczyna serio zů- 
pełnie uważać; 3% wzamian .ze E korzy Sci 
kandilo re. nożna Rosji bardzo wiele politycz- 
nie: ar zobaczy Gi. Takie podejśoje Anglii za- 


ciąży: fatalnie na stosunku losów sąsiadów 
Rosji, „poddawany oh araktykoa zachłannej za- | 
borczosoi teso szybko 'rosnacego kolosa. Ono 
właśnie odbije: się ni: ckorzy stnie na stosun- 
.ku Anglii do Polski, szczezólnmie od chwili, 
mdy Polska straci swobodny dostęp bezpośred 


= l = i 
wienia się Rosji na przestrzeni dziejów jest 
wojna. kryrnska e, 1853), prowadzona zresztą 
zk nieudolnie i zupeźnie nowy korzy s 
tena. Jeden z historyków rosy jskich powia- + 
da, że pęzedłużenie wojny o kilka tygodni M 
decy Aoważoby O kormplctnym rozpadzie Rosji, s 
wy zwoleniu się Polski, Kawkazu, Krymu, Ukra : e 
iyali Rosja z tej wojny wyszła jednak 
tylko upokorżona., Marzenia o heger nonii w 
Buropie zusieła na pewien czas oćzożyć, uz 
NAŻE. jećnak od tęj bory na stao, że jej 
wrusigia nr l w Europie jest włażnie Anglia. 
W tym przekonaniu dodatkowo utwierdza Ros ję 
jej wojna z Japonią (1905), którę popiera 
Anglia. 

„Anglia, postęr pu jąc zgonie ZC swo Ją Emp 
ry cma polityka, nic potrefi taobyć się.-na 
zdcecy dowane'i celowe przeciwiziałanie wzros 
towi potęzi; rosy, jskicj, a ja różnymi 
drobny posunięciani stara się ten wzrost 
opć mić czy osłabić. Kiedy zas w międzycza 
sie wyrasta na kontynencie druga " swiatobur 
cza” potęga. Niemiec, niezdecydowana gra An-, 
glii zuicrza ao tego, aby utrzyzwnć między 
Rosją: i Niemcami stan śkłócenia. MIŁE 
jest bynajrniej zasługą dy ploracji angiel- 
skiej, że w Oby wojnach światowy ch ROS jari 
Niemcy stoją w przeciwnych obozach. Decydo 
„wała tu wyjątkowo nicustępliwa Swiatobur- 
czość buty niemieckie j, pragnąccj panować i 
nad Rosją. 
rw Nacl ulleża wątpliwości, że Anglia Rosji 
nie rozumie, | W momentach więc docydujących 
nic wic, dokgd Rosja pójdzie, nie wie, na 
oe Rosje. stac, 

Caka- naprzykřad polityka Anglii z okresu 
(jej zbrójnej interwencji w Ros Ji w latach 
1917-1919 oparta byłą na zupoźni.e błędnych 
„przesłankach i wyliczeniach, że Rosja może 
(SiĘ stać domeną Niemiec, bo robiący rewolu- 
cję w Rosji bolszewicy byli początkowo przez 
Nieiacy popicrani. 

Rozdęto widmo, traktatu brzeskiego, po 
którym przecież wielce do Niemców rozczaro- 
wani bolszewicy i tak ogłosili, zresztą 
zgonie z ich na jęłęb szym pruckonaniem, że 
stworzył on między Niemcami a Rosją stan 
"ni wcjny ni pokoju". „Anglicy mieli wtedy 
bardzo wygodne możliwości akcji. Wy starczy 
ka oprzec w oałej rozciągłości hasła rewol 
lucji, wyzwolenia narodów, podbitych przez 
Ros ję carską, a niebezpieczęństwo owładnię- 
cia Rosję przez Niemcy byłoby oadkowicie 
usunięte. . Barody Rosji chętnie by wtedy 
opardy się o współpracę z Anglią. Tymcza- 
SGI! Alienci pod przewodni ctwei Anglii posz- 
li na jakaś staroświecką politykę z czasów . 

Logityniszm mu Świętego Przymierza i. gwa£tow= 
pie próbowali odrestaurowania Rosji car 
sk ie j. „Raczej więc w Rosji sympatie 
zy skiwali Niemcy. 

Skubłei - tej polutyki. SiĘ gaje aż dni dzi- 
siejszyoh. Nicmoy, którzy próbowali. podbić 
Rosję jako całość i nie prawie nie mówili o 
wy zwoleniu narodów przez nią: poqbitych, po- 
tres iig, na tle dawnych sympaty j Wy CLĄ NĄ C zZ 

Rosji Gość duże pdc.ziady zóożone z ". „POdSO- 
"aockioh". narodowo Sci. (30,000 Tatarów kryn-- 
skich, ocdział kozaków i Ulradńoów 9 NRE A 


1 R.dOMORZA -ils tanie ŚLĄ utrudnionym ryn- 
kiem dle angials:ich obrotów handlowych. 
Ono też każe, jesli nie mężom stanu Anglii 
to w każdym razie jej społeczeństwu, Czer 
piąccezmu dobrob; yt z korzystnych obrotów han 
dlowy ch, odwrócić się od upada jęcej Polski, 

Tymczasem zaborczy rozpęd Rosji rośnie 
niepowstrzymanie. Pedna powodzenia ponctm 
cja Kaukazu, pory Slne, acz próbne jeszcze 
wypady do Persji, wypieranie Turcji z Euro 
py itp. rozżarzaj: ambicje rosy jskie aż do 
granic pragmicnia narzucenia swej woli ea- 
| łej Europie. 

A Już Katarzyna TI buduje plan zorganizo- 
"wania ż Grecji i wschodniej części. półwy s- 
pu, Bałkańskiego tzw. greckiego imperium, 
które pol panowaniem drugiego jej wnuka, 
Konstantyna, miadoby stanowić dependence ję 
Rosji. Katarzyne nie ukrywa zresztą faktu, 
że Rosja, oparta wtedy na trzech speles: 
„Petersburg, lioskwa, Konstantynopol, osisg= 
nie decydujący pryw i sbsolutna przewagę 
na całym końtynancić Huroby. Już wtedy 
„zresztą Rosja, ozująca swą siłę, wtrąca 
się zcecydowmnie w kolonialne sprawy an- 
gielskie, popi.era jąc stanowczo umiezależ- 
nienie się Stanów Zjednoczonych. Ogłasza- 
jąc zaś deklarację o "zbrojnej neutralnoś- 

ci", w tyl której każdy okręt, płynący 
pod neutralną flase; znajduje się pod opie 
ką wszystkich neut walnych państw i każde z 
nich ma prawo bro! nić go zbrojnie przed ata 
kami okrętów angielskich - usiłuje poder- 
wać angielską hegemonię na morzach. 

- Anglia za Kavorzyny II po raz pierwszy 
natyka się na grożne niebezpieczenstwo po- 
zornie dalekiej Rosji. William Pitt młod- 
szy, jeden z pier: "szych mężów stanu Anglii, 
który widział wyra ‚mie to wschodnie niebez 
pieczeństwo ala oadcj Europy a stąd i dla 
Anglii - pragna:! złamania rodzącej się pO- 
tęgi Rosji. Angiclskic sfery handlowe nio 
bezpieczeństwa tego Jednak zrozumieć nie 
choiały i do wojny nie dopuściły. 

Rosja sz4a dalej, zasięg jej wpływów i 
rodzących się sbec "interesów zaczął co- 
raz ostrzej krzyżować się z interesami an- 
gielskini, g główio na terenie Azji, gdzie 
Rosja zaczęła gAośno narzyć o Indiach. Do 
chodzi do tego, że Paweź I Śle 40 ty sięcy 
kozaków w pochód. na Indie, jako pomoc Napo- 
leonowi, którego wo jska NACZ jeszcze 
wtedy w Egipcie ( styczeń 1801) . Spec jal- 
nie zaś duży wpaźywr w Wuwopie zdobywa sobie 
Rosja po rozbioiu Napoleona i zagamięciu 
Polski. 
- Po raz drugi w Laglii znajduje się cz4o 
wiek, który dooenia trozbę rosyjską. Lord 
Castlercag ch, pragnąc zahamować wzrost -potę 
gi Rosji i usunać jej zbyt daleko idącą pe 
 netrację w sprawy curopejskie, stacza z 

Aleksandrem I n: Kongresie Wiedeńskim dra- 
natyczną walkę, m.inn., O Polskę, wojna wi. 
si na włosku, Anglii znów .się nA nię nie 
decyduje, poprzestając na "balance of Do- 
wêr"! Świętego Przyuierza, z którego mesz- 
tą wycofuje się co swego "splendid isola- 
LAO. > 

Jedynym bodaj zictem azrnnego POOREST 
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chwalą te oddzi:ņiy wo”*x<owe. 

Nawet do takricj OLIGI zlokalizowania Ro 
sji do .jej wasci’ OPOLE JSCW A: rozmiarów, 
jaką nastręczaco k OO LSZKAWE MT NON 
sił kiem odrudzająca 
się Polska , odniosła się Anglia 
prawie obojętnie. Nic pomogła Polsce do 
zbudowania w/aści: rej siły w tym „Miejscu Eu- 
roy t-a wy suwado. korywronisy, zgóry przelae- 
ślające możność niczależnego istnienia Pol- 
siada 

Rodzący się w oparcii o Polskę mocny -za- 
czątek organizacji Międzymorza Bałtycko- 
Czarnomorskiezo - a oi anizacja ta nigdy by 
chyba nie misda ATE EE interesów z An- 
glią - konstytuowedby Europę tak, że wojny 
obecnej KE Z by nie było. Bobra 
organizacja Hiçdz;yunorzo. "sarnym swoim istnie- 
nim homowaxžaby zapędy Niemiec, podózas gdy 
teraz zostały one pchn'ęte zachęca jąco do 
wojny przeciw anzslii yskaśnie przez Rosję So 
wiecką. 

Jakiż jest skutek? Niemoy są, ozy też 
jutro będą rozbite, Ale w wojnie tej, do 
której wybuchu tak stanowezo dopomogta Ros- 
Ja Sowiecka, została rozbita również cała 
furopa, 

Na jej gruzach "balence of power' — to 
coraz silniej, zuy sowująca się rywalizacja 
stojących dzis. WO» GC GAR; oko w oko, An- 
SLI W ROSJI. Ia" iec ościej, "balance of 
power" zostat zwkicmi zurełnie - nie ma 
go. j 

Anglia, stó. zadaje się widzieć, na ja- 
kim zakręcie siç znalazła, zaczyna gwałtov- 
nie poszukiwać rozwiązana Nad całym jednak 
jej działaniem oięży dzis znowu widmo odro- 
dzenia się jakiegoś Brześoia Litewskiego, z 
r. 1918 - widmo porozuwienia sowiecko-nie- 
mieckiego. Oba: "Lamy się, że polityka an- 
gielska, przerażona tyi widm, od lat już 
przeszło dwóch traci zcmowagę. Pragnie 
równocześnie porstrzymc obu tych dormiena- | 
nych partnerów. Rosję karmi wszystkim. 
Niemcom rzuca balon proony konferencji w 
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Quebec, możliwości. odstąpienia od "bezwarun 


T.c, może sprowokówać wy 
Wy- 


kowej kapibulao SEA" 
ścig, ną który: zdaje się Niemcy liczą, 
ścię zaś w polityce tam, gdzie z jednej 
strony działa uparta, oddawna nakreślona ce 
lowość ek jka a z drugiej czekanie 
na problemy i fakty dokonane i dopiero usto 
sunkowywanie się do nich - nie rokuje wiel- 
kich nadziei wygrania ¿la tego rodzaju poli 
tyki. 

Rosja Sowiecka stosuje uparcie ża s2 
swoiste, wscnodnic, niebezpieczne dla 
całej kultury i oywilizacji Zachodniej Euro 
py, ale zasady . od których ani na 
jotę nie odstępuje i « : chce odstąpić. 

"Anglia posza. dó e 
mig tej- ktore aea c” siaj. Odstąpienie 
od zasad zepchaceu „utomatycznie no. bar- 
dzo śliską drogę sa ania wybie- 
gów, 


"W ten sposób 7 Stra 


cy zdmymi zasadani. 


MaRe eua BĘdzio aT O „Wykonać. 
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powrotem 
i Anglii - 


Jesli Anglia swojej twarzy z 
nie odnajdzie, / Europie, rada rteż 
bo wojna obecna wykązada, że La iinnche. już 
nie będzie odgrywał roli tej co wczoraj i 
że stąd Anglia stanowi integralną emi 
kontynentu -. grozi jutro n.coblicza lnie 
skutkach klęska. 

Niciacy będą i musza być pokonane i uka- 
ranc. zagadnienie jednak przyszłości Euro 
my. i swiata znajdzie swoje roz zwie zanie je- 
dynie w postawic Anglii wobec Rosji. 
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Po neka, smiecrce'i 


e am na Pragę. < l 
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'koszusr lulności polskiej. 


które wyadła ona za życia. ;irimóweli nasu- 
we się żyśl, że przed kilko: na  GzrLomi ulice 
tego historycznego e aj esci2 Warszawy 


OS Ze ZAC bohaterskich 
obrońców stolicy. Dari Praga 0 grąż ona 
Jest żwszmiluyea- [6 An Polaków za. jrm ją 
Azjaci. Kobiety be Ją „SiĘ: wy JG z domów. 
Mocy mi,częściow » wywiezieni do Rosita 

m zckrodają się nocari na druzi „brzeg Wi- 
sły. Biedne głodne dzieci momoźno „wołają 
"O pokarm. Nawet slepy rusi z zauważy 6 te 
masakrę. Nawci głchy musi uszy szeć jęki 
wołających o pomoc gae ratunek, tylko "Po- 
lacy-Patrioci" tego nie widzą i nie słyszą, 
Wolą oni okłamywać swiat: głosząc o dobro- 
dzeigjstwach okupacji. Souieakić |. 


zje „śniady radości, 


Poz A AAEN T A 60 TE EA OTa a a 
LJ e = 
walczylisiy O'recle wzniosie. .0 wyzwolenic 


-Narocu' Polskiego i ws ZJ SGRACH. pażstw dzie 
lących jego los, o przywróc cnLe ogólnego 
porządku w powojennej Europie i ogólnego ' 
Roni Wz io tyż jej obywateli, 0 odrodze- 
nie świata, Nie dany nam bydo. tej walki 
dokończyć. UlęgliSzy M ZOO , ale armie 
nasze nau obczy anie walczą ao dzis, Walka 
Q Polskę i Wolność nie kończy się tu w War 
szawie, Kapitulacja stolicy nie. świadczy, 
ZĘ zaprzestaliśny walki. z denean „POl- 
ska, która waj czyta opłatek? Pea pięć lat 
okupacji, dziś POTU D03,0BNEJ eca cie.. W 
tak okropnej: sytuac ji poltycznej w walce 
tej ńio ustanie. 

ządnia loskwy zarsze są od zaożenia 
broni. w ręce jawnego wroga. Woliizy umzeć 
niż z.pezić się na nic, Rosjanie chcieli 
nas wywieżć. i zniszczyć, podobnie do 10,000 
ofiar Katynia. Nie nogliSny DA to pozwo= -< 
lić i byliśmy zmuszeni zgodzić się na kapi 
tulację. Stojiry w obliczu tej m.jgorszej 
dla żodniarzy chwili, Mamy się poddać, 
Jnć za kilka goa „ohatoórowie powstańcy. 
będą, musieli E REN wicca, że trudno 
Niejeden 
z nich wolałby stracić rękę lub nogę niż 
uko cnany E R Lecz na to już nic-pora- 
dzić nie mogę. rzeżywaa wraz z wami, żoł 


nicrze, jedną z R yk chwil w życiu. 


sur a 


Tja orane wazEki4 2.10 widzę w APEZe, któ 
«qą Obrałem, nejlepsze i najkorzystnicjsze 
vy jśoie z sytuncji, ZCusiłem w sobie to 
uczucie, że wolelibyście polec, niż „docze- 
kać w tej chwili, 216 na.to pożwolić nie 
nogłan. Wiem, iż w walce nie ma już nie 
dla Was A” i dlatego musiał orm 
ratować od zmdby. Warszawa padła..- Serce 
Polski bić przostażo - . Tym bardziej, W 
tej chwili nie nig Gm prawa powiększyć ża 
£oby narodu, który i tak ha dość rozpaczy. 
elezydiŚCie niczeorimie, jeden przeciw ty- 
się;com, a nie zożawmaliście się.” Nieqzdóm 
cic się,w chwili tak dla nas srutnej i. no- 
SKORE światu, Że Warszawa pomocy ai 
PEC. od niego nie potrzebowała, 
Nie dano nam ponocy -= «alezylisny bez nicj. 
SpeźniliSry swoje zadanie bez zarzutu i do 
końca. Teraz noży: odejść spokojni. o swo 
je sumienie na lmówki Odpoczynek, aćyż pe- 


wien jęstem, że zodzimy Niemiec - 7 iiy- 
ma-waiczyjy. nadal — są poliezche. 1:25 je 
szcze złożenie broni tważajcie za jc; zma- 
zazynowanie i nie traccie ducha. Tuan 
jest moja >rośba, wole i rozkaz. Gon, dyw. 
Bor- Komorowski 
sł Gl atni rozkaz dowóday jednostek armii 
Krajowej na z zoliborzu do Żodnicrzy 
żcźnierze! Dziś nadchodzi chwila, tak 


«ha nas bolesna i ciężka = chwila Za: OZ enia 


broni. Wiem, iż oma jest cięższa, e a t 
äxuższa - im ddużcj siç przeciąga. Jednak 
że Niemóy. zgodzili się na to, aby bron 5 y=. 


ła 2dana dopiero DO ob joiu przez na Sh Wan 
szavy.  Powinniśią? być dumi z wiars, "ką 
nawet wrogowie w naszym oriei hono 

rze pokłada AE ; 

Mieliście dwie drogi wybaru: Sybir albo 
niewola. Po ws'Óólnej naradzie I rozastoze 
niu najdrobniejszych sze żegółów, zdecydowa 
lisy się na'to drugic” Każzdy*z Was rozu= 
mie, że upadek Niczriec jest pewny, i. oczo- 
kisany lada chwila, a wraz z nim i ry Ca- 
zy skry wolność, podczas gdy z Syberii wr- 
ca się rzadko. Lud) nigdy: 

Drugim, powodem decyzji byli sami. REM”: 
1e, którzy na żadne ustępstwa iśó ní. 
chcieli. Zodnierze, nio zrzejmujoio się 
tym, że zmuszeni jesteśzy poddać IG CtP ie 
Już niedługa niowola, a zadanie swoic y- 
poźniLi Srqy lepiej niź można było przyrvusz- 
czać. 

ROR AILAN pO ywienia i broni - broni- 
lisy stolicy. Dziś już nie możery SALĘ 
dłużej utrzymać, = ginąc nam wszystkim nie 
wolno, gdyż dopiero wtedy zadaliby emy DO Ze 
barrionej rdodzieży Polsce cios sniepbciny . 
Nie ry ślcie, Że PUSZCZĘ Was bez rozkazu 
prezy sięgam War, no” SML jasan? nikt G Wa- 

szych przełożonych Was nie opuści. 


Czodem, koledzy! 


upada jcie na duchů. 


(Kormnikat radiostacji. telegraficznej Bys- 
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Irzynajoie się i nie 


RA SGTARSZE rzeczy, 


NIE: 


Lommmikat. radiostao ji Arnii ME. 


"Bayskawica" z MPR ŻL. „© MEEN TAn y 
GZ. 3.202 


Po raz trugi. Warszawa będzie zuuszona 4 


Oddziady qniezieckie, nacie 
Który to już raz War- 
woła. O PD0i200 . Wiądo- 


aórkabttn 106 ji 
Si coraz silniej, 
"wa bczskutec mic 


nosci od'nas nikt nie chce wys stuchać, na- 


szc wołanie o POLIOC pozostaje, CESA Da A 
Przeciymić, komu rusi zalożeć na wa, 
aby naród polski zginąć. Warszowa wytrzy 
ale co to kogo „może 
obchodzić. Niemcy zwrócili ST 10 NAS Z 
propozjcją zaprzestania walki, My jednak 
miso 14 wiemy, że ze wschodu oczekują nas 
rzeczy JESZEzĘ stris mic jsze, Ou. owićd zie 
tisy odmownie. Na wieść o zbrodniczych 
zoriiarach Moskali, Warszawę obiegł krzyk: 
URG broni! RZS, PZU ESC SA stowo tak du- 
żo ubriące a tak zawodne, wychodzi z ust 
"ŻdCgo RSA Trudno nan usta- 
Lić, ale jakich pobudek i colów Sprzymie - 
rzeńmi zezwalają Rosji na przenog stosowaną 
Qot ras. M przecież szliśŚy na wszelkie 
ustępstwa, zdawało się nar, że porozumie- 
nie zostało nawiązane, 

Dopiero dziś „widzimy, jak czozyni „DYXY 
UG dory Say , dziś okazało się, że Dowódca 
ionii Krajowej nicpotrzebnie wchodził w 
ukdady: zwazjatoni , okszał6 się bowiem, że 
sni, pod pozorem wspołdziadania, „wy lecywa ` 
li joaen po drugim punkty o>oru polskiego 
w Warszewie i jego orzaniwnc ji.. 

Przyiwierze Armii Krajowej z Armią Czer 
wonna, było największym oszustwem ze strony 
ioskwj. W chwili wybuchu powstania nie 
b Je w Warszawie broni i RAKA Zdoby 
Listy ją na Niemcach, oddz jąc za dwa kara 
biry Jednego żołnierza, Pozostawiófio nas 
bez boidocy. 

warszawa walczyła bez pomocy. Z kara- 
binani przeciw armatom, z. granatadi ręcz 
Tyma nn 0770 (rL, szli 40 boju o wolność 
F ODZEW, Walczyliśny, wystawieni na ogień 
artylerii i borb niemieckich. A jednak 
mieliśmy chwile radości, piej wszą z nich 
była wkroc żenie wojsk. sówieckich na Pragę, 
GK SĄ — na „Lot anerykańskich samolotów, 
paz i dopiero widzi:zy,. jak os zukiwalisry 

somych siebie, ciesząc się z ODA 
L.zjatów, Wu ody jednak ZdA.WAŁO nan, 
iż dzień zwycięstwa jest bliski, a War- 
szawa doczeka. się go okryta cha. Sta- 
do.się iniczej. Bog widzi iż nie z na- 
pei winy ryliły ms powory, iż wiarzyli- 
Siy, Ż6 Rosjanie nie odnowią swych postęp 
KŻ z roku 1939. ieraz dopiero widziny, 


że wiyoozyli oni na teren Polski, by nas 
zubic. Los warszewskie go powstania jest 
igi » godziny jego SĘ Zet, iczone. Wpraw 
dnie Terin sowiecka wspierota Naszą 


Ć:PO L16cz bardzo c sto, przez ponyťke, 
nisze% najsilnic jszć „unlety Masżeco OBO 
ri. Dzię, żodłniorekrnii Krajowej nie mo- 
ace: siedzieć swoż? matkom, wdyew Czas, 
J zł trady CJOM "Ldziczy zginoac za Wo SC, 
Bolske", aD musgo mowie "Gzekaą ZY na smioró 
ki sorą zodAł naa jódon Z A a b Pe 


+ gete; > 


a Crow 
Po ła szch WLO ZOS anie 
PPZ} SZC PSAI centa 58 
lady 1860 


bnzyna PAS 


„CJ 


Rwa DRS C 
O Mda. J 


KogO. m 
tusiały b dowa 
Wa A @ 
rodu 50 


( U 
GU 


2 SOUL 
awa! 
IGLO 


(| 
| è 
A 


$ 


